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DĄZNOSC
o rg a n  z a w o d o w y  T o w arzys tw a  p ro w iz o ry c z n e j  s łu ż b y  rzą d o w e j  w s z e l ­
k ie j  ka te g o ry i  i p o s ła ń c ó w  s ą d o w y c h  Gal icy i  i B u k o w in y  w  Rzeszowie .
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AD R E S  R EDAKCYI i A D M IN iS T R A C Y !:

„DĄŻNOŚĆ" -  RZESZÓW.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i  z p r z e s y łk ą  k w a r t a l n i e  50  hal . ,  p ó ł ­
r o c z n i e  1 K, r o c z n i e  2  K . - P o j e d y n c z y  n u m e r  k o s z tu je  16 h.

R e d a k c y a  r ę k o p i s ó w  n ie  z w r a c a ,  l i s tó w  b e z im ie n n y c h  n ie  
u w z g lę d n ia ,  l i s tó w  n i e o p ł a c o n y c h  n i e  p r z y j m u j e . - L i s t y  r e ­
k la m a c y jn e  o t w a r t e  " “ g a j a  o p ł a c i e  p o c z to w e j .  — P r e ­
n u m e r a t ę  i o g ł o s z g n ia  p r z y jm u je  a d m i n i s t r a c y a  —O g ł o s z e -  

n i a  p o  20  ha l .  z a  w ie r s z  j e d n o s z p a l to w y  peti tu .

W trzeci
Niestrudzenie  i c iężko  w alczyć musieliśmy 

nim  założyliśm y T o w arzy s tw o  prow izorycznej 
służby pańs tw ow ej wszelkiej k a tego ry i  posłańców  
sadow ych dla Galicyj i Bukow iny  — a  niestety, 
r  .bólem  s e rc a  p rzyznać  t rzeba  że B u k ow ina  tylko 
n a  pap ie rze  is tnieje i w n a g łó w k u  Statu tu  a nikt 
z k o le g ó w  B ukow ińskich n iech ce  do  dzieła n ad  
sw o ją  w ła sn ą  n ied o lą  ku  polepszeniu  ręki przy­
łożyć co  jest dla p racu jących  b a rd z o  bo lesnem  
a dla B ukow ińskich k o le g ó w  wstyd i hańbę  
p iętnuje  -  lecz w raca jm y  d o  r z e c z y ; Nie tylko 
w alczyliśm y ażeby za łożyć T o w arzy s tw o  p row i­
zoryczne j  służby p ań s tw o w e j  i p o s łań có w  s ą d o ­
wych, lecz także  m usie liśm y p ra c o w a ć  i nad. tern 
zan im  os iągnę liśm y m o ż n o ść  w yd aw an ia  w łasnego  
czaso p ism a  czyli o rg a n u  z a w o d o w e g o  (D ążność).

Wielu naszych  ko leg ó w  chętnie z pom ocą ,  
s ta n ę ło  d o  pracy  dla dobre j sp raw y , p rze św iad ­
czeni o  po tędze  p rasy , k tóre j nikt. zw łaszcza  d o ­
b i ja jący  się  sw ych  p raw , z an ied b y w ać  nie po- 
pin ien . P ism o  z a w o d o w e  Tow arzystw a  jest  k o ­
n ieczn ie  p o trzebnem  og n iw em  w  łańcuchu za ­
w odow ych w ydaw nicw t aby pe łen  bólu  krzyk  zp iers i  
z rozpaczonych  p ro w izo ry czn y ch s łu g  i pos łań có w  
są d o w y c h  pochodzący , ro z s z e d ł  się po  szerok im  
św iecie , ab y  g o  w szyscy  usłyszeli i dowiedzieli 
s ię  ja k  b iedni g ło d o m o ry  p ro w izo ryczn i  słudzy 
i p o s łań cy  sąd o w i p rzew ażn ie  ci o s ta tn i  byli i są 
k rzyw dzeni.

M usim y być n a  straży  i pilnie b aczy ć ,  aby 
w  chwili s to so w n e j  po łożen ie  służby p ro w izo ­
rycznej i posł. sąd .  należycie  i dok ładn ie  o św ie ­
t lone  i ro z s t r z ą sa n e  było.

D alej m usim y tak że  pilnie u w a ż a ć  n a  b ieg  
w y d arzeń ,  b o  ja k k o lw ie k  n ie  je d n a  sp ra w a  
częs to  n a  p ierw szy  rzu t  o k a  w ydaje  się  m ało  
zn acząca ,  to  jed n ak  d o k ła d n ie j  ro z p a trz o n a  m oże

m ieć dla nas  znaczen ie  decydu jące. — To jest 
także obow iązujące™  zadan iem  n aszeg o  pisma.

W ięc  stało się o n o  n iezbędnem  co  już przy 
nie jednej sposo b n o śc i  s ię  okaza ło , d la tego  po- 
żąd an em  jest ażeby nasi koledzy i czytelnicy 
w ięcej g o  rozpow szechn ia l i  i zasilali jak  do tych ­
czas. W  w alce  ja k ą  o n asze  po lepszenie  i p raw a  
p row adz im y  b e z w a ru n k o w o  p ra sa  jest  po trzebną
0  tern w szyscy  koledzy  pam ię tać  pow inn i i’jusnu 
z d aw ać  sob ie  z tego  sp raw ę .  -  A obecn ie ,  g dy  
rok  b ieżący  jest ro k iem  dla n a s  jak o  r o k  ciężkiej 
walki -  p ism o jest w a ru n k ie m  pow odzen ia .

J a k  m oże  już n ie jednem u koledze  w iad o m o  
w tym ro k u  na  w ielkie  zanosi s ię  reform y. W e j­
dzie w  użycie n o w a  u s taw a  w o jsk o w a , u s taw a 
d la  p odofice rów  i t. d. k tó re  dla n a s  s ą  b a rd z o  
wielkiej w agi.  To też w  trzecim ro k u  n aszeg o  
w y d aw nic tw a  n aszeg o  o rg a n u  z a w o d o w e g o  idzie­
my z o tuchą  w  bó j ku po lepszeniu  n aszeg o  bytu
1 uzyskania  należnych  n am  praw , a ta  gw iazda  
p rzew o d n ia  niech n as  p row adzi  do  celu, do  
Z w y c ię s tw a!  S p raw ied liw ośc i  w  k o ń cu  m usi 
s tać  zadość , b o  s t ru n a  z n a p rę ż e n ia  lada  chwila 
p ękn ie  i p ę k n ą ć  m usi -  a naszej ciężkiej n ie ­
doli zdaje  się  już koniec  n i e d a le k i ; O to  przyto­
czymy tu ustęp  z Gazety  U rzędow ej Lw ow skie j  
ja k  n a s tę p u je :

W iedeń , dn ia  18 lu tego 1911.
Na posiedzeniu  kom isy i dla s p ra w  u rz ę ­

d n ików  złożył w czora j  p rzeds taw ic ie l  R ządu 
P a n sc h  w sp raw ie  p o m o c n ik ó w  i o f icyan tów  
k a n ce la r .  ośw iadczen ie ,  że Rząd u zna je  s to su n ek  
pe rsona lu  k an ce la ry jn eg o ,  jak o  p ry w a tn o -p raw n y  
i d la tego  na leży  g o  u re g u lo w a ć  w  d ro d ze  r o z ­
po rządzen ia .  W ch o d z i  tu w  g rę  u s taw a  o  ce r ty ­
fikaty stach. Toczą  się  o b ecn ie  ro k o w a n ia  z z a ­
rządem  w o jsk o w y m  w  sp raw ie  u re g u lo w an ia  
w szystk ich  s to su n k ó w  p o m o cn ic zeg o  p e rso n a lu  
k a n ce la ry jn eg o  — ro k o w a n ia  te  d o p ro w ad zą  
p ra w d o p o d o b n ie  do  k o rz y s tn e g o  w yniku.
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W  zw iązku  z tern jest  w ydan ie  n o w e g o  ro z ­
p o rząd zen ia ,  k tó re  regulu je  także  p o b o ry  p raw a 
i obow iązk i p e rso n a lu  kance la ry jnego ,  ana log icz ­
n ie  do  u re g u lo w an ia  s to su n k ó w  u rzęd n ik ó w  
i  s ług  państw ow ych . P o d  w zg lędem  f inansow ym  
zw rócił  zas tępca  rządu  u w a g ę  na  to, że p ierw sze 
p rz e p ro w ad zen ie  us taw y w ed ług  p ro jek tu  re feren ta  
kom isyi, kosz tow ałoby  3,900.000 kor.

P o m im o  tej dek la racy i uchw alono  jak  w ia ­
d o m o  u s taw ę .

F ak tem  zaś  d ru g im  jest — po sad y  dla cer- 
ly fika tys tów . — R ząd  zap ro w ad z i  n ieb aw em  d w u ­
le tn ią  służbę w  p iechocie ,  a za trzy m a  trzyletnią 
w  kaw a le ry i  i artyleryi a cz te ro le tn ią  w  m a ry ­
n a rc e .

W sk u te k  tego  ko n ty n g en t  rek ru ta  znacznie  się 
podw yższy , aby w czas ie  pokoju , nie służyło mniej 
ludzi niżeli obecn ie ,  g d y ż  zm nie jszen ie  armii 
w  czasie  poko ju  m o że  się s tać  dla p ań s tw a  n ie ­
b ezp ieczn e .  P o c ią g n ie  to  za  s o b ą  także znaczne 
pow iększęn ie  liczby o ficerów , a  zw łaszcza  pod ­
o fice rów  dłużej służących. O b ecn ie  takich p o d ­
o f ice ró w  jest  oko ło  16.000 później będzie  będzie  
ich przeszło  2.0000.

Rząd zam ie rza  przyszłych podoficerów  
kształcić w  specyalnych szko łach  podoficersk ich , 
n a  p o d o b ień s tw o  istniejących obecn ie  szkó ł  ka- 
deckich, tylko czas  nauk i  m a  być k ró tszy  i u p ro ­
szczony . — O d  k an d y d a tó w  n a  p odofice rów  b ę ­
dzie  w jęm aganem  ok reś len ie  s tudyów  p rzygo­
tow aw czych , najm niej uko ń czo n e j  szkoły  ludowej 
z  dobrym  p o s tęp em  i także  zn a jo m o śc i  języka 
n iem ieck iego , aby podoficerow ie  rozumieli ko- 
ft tendę  i rapo rty ,  s ła d a n e  w  języku  n iem ieckim .

R ozum ie się  że  dla tak przygotow anych  
podoficerów , gdy  po  12 la tach  służby o trzym ują  
certyfikaty , m u szą  być za p e w n io n e  odpow iedn ie  
p o sad y  i że tak  w yksz ta łcony  podoficer, nie b ę ­
d z ie  po tem  chcia ł w  s łużbie  cywilnej b ra ć  za 
m io t łę  i zam ia tać  k a n ce la ry e  i k o ry ta rze ,  czyścić 
w y ch o d k i  i m y ć  sp luw aczki, b r a ć  za siek ierę  
i  r ą b a ć  d rzew o, palić  w  piecach i nos ić  w ęg le  
a ż  n a  d ru g ie  p ią tro  w  p a k a c h  n a  plecach. Nie 
m o ż n a  też będzie  w  przyszłości w yszczegó ln iać  
cer ty f ika tem  u rzędn iczym  tylko p odofice rów  k a n ­
celaryjnych, bez  p o ró w n a n ia  lżej pracujących, 
niżeli podoficerow ie  tak  zw ani „s łużbow i",  zaj­
m u jących  się  ksz ta łcen iem  żołnierzy w  sztuce 
w o jenne j ,  b o  w szyscy  b ę d ą  mieli to  s a m a  w y­
kształcenie .

Nastąpi za tem  p rzew ró t  w  uprawnieniach 
-certyfikatów, p o n a d to  adm in is tracya  w o jsk o w a  
m usi się  s ta ra ć  o pow iększen ie  d la  nich posad . 
P o n ie w a ż  n iem a  nadziei,  aby tych p o sa d  tyle 
p rzy ros ło  w  s tan ie  cywilnym, ab y  wystarczyło  
d la  w szystk ich  nowych certfikatystów, w ięc Mi­
n is te rs tw o  w ojny  postan o w iło  u tw o rzy ć  3.000 p o ­
s a d  we w łasn y ch  kance laryach  i zakładach. W y ­
służeni podoficerow ie , k tórzy je  o trzym ają , b ęd ą  
z a ra z  zaliczeni do  tak  zw anych  g aży s tó w  czyli 
u rz ę d n ik ó w  w o jsk o w y ch ,  z  p o b o ram i p o ruczn ików  
późnie j n ad p o ru czn ik ó w , w  reszc ie  kap itanów ,

ze wszystkimi do d a tk am i i korzyściam i, k tó re  
p rzysługują  w o jskow ym . B ę d ą  to  za tem  św ie tne  
posady , nietylko śc iś le  k a n c e la ry jn o -p isa rsk ie ,  
lecz także  n ad zo rcze ,  do  czego  zbyt wielkiej 
b ieg łości kance la ry jnej  n ie  po trzeba .

O  te  po sad y  p o w stan ie  co p ra w d a  w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  m iędzy certyfikatystami, atoli 3.000 
miejsc , to jest i lość  w cale  p o w a ż n a  i wielu się 
w  niej zmieści. Inni o trzym ają  p o sa d y  u rzędnicze  
i podurzędn icze  w stan ie  cywilnym, a n a  posady  
s łu g  dek re to w y ch  nikt z n ich  n ie  będz ie  chciał 
iść, ze w zg lędu  n a  w yższe w yksza łcen ie ,  p o ­
trzebne  do  szkoły  podoficerskiej.  — M uszą więc 
dla nich obow iązk i  s ług  państw ow ych g run to w n ie  
zmienić, słudzy ci m u szą  być uw olnieni o d  robó t  
o rd y n a rn y ch ,  i m im o to  — w szystkie  posady  
d ek re to w e  s łu g  pańs tw o w y ch  nie b ę d ą  o b sa d z o n e  
p rzez  certyfikatystów, b o  k an d y d a tó w  n a  nie 
b rak n ie ,  w ięc  m o g ą  się d o s ta ć  s ługom  p row izo ­
rycznym  i pom ocniczym .

O by tylko uprzyw ile jow anie  s ług  d e k re ­
towych, tz. uw oln ien ie  ich od  ro b ó t  o rdynarnych, 
k tó re  w sk u tek  zm iany  us taw y  w o jsk o w ej  nastąp ić  
musi, nie sk rup iło  się  na  s łu g a c h  prow izorycznych  
O by rząd  w łaśn ie  s ług  prow izorycznych nie prze­
zn acza ł  do  robó t,  nadających się dla ubogich po- 
s ługaczek , k tó re  k ażda  insty tucya p ań s tw o w a  do  
m ycia , zam ia tan ia ,  pa len ia  i t. d. p os iadać  p o ­
w inna .

W  tym  k ie runku  s tow arzyszen ia  s łu g  p a ń ­
stw ow ych m u sz ą  w cześn ie  ro z p o c z ą ć  s to so w n ą  
akcyę. — C h leb a  rz ą d o w e g o  b ędz ie  dla wszystkich 
dosyć, w ięc  t rzeba  w  s to so w n e j  chwili działać 
ażeby  rząd  dał ogó łow i s łu g  prow izorycznych  
dektrety  i by przy jm ow ał pos ługaczk i do  robó t  
najordynarn ie jszych , co  się  już dziś p rak ty k u je  
w e  W iedniu .

U S T A W A
z .............................................................

o d n o sz ą c a  się do  służby pom ocn icze j  przy  p a ń ­
stwowych w ładzach  u rzęd ach  i zak ładach .

Rozdzia ł  I.

§• 1.
Zajęci p rzy  pańs tw o w y ch  władzach, urzędach 

i z ak ład ach  słudzy pom oczniczy  zos ta ją  najpóźniej 
po  u k o ń czo n y m  dw unastym  ro k u  służby bez 
okó ln ik ó w  pozostaw ieni n a  d o tychczasow ej p o ­
sadzie , j a k o  stali uznani i po d leg a ją  ja k o  tacy 
p rzep isom  p raw n y m  dla s ta łych  s łu g  w ydanym .

§. 2 .
D o ozn aczen ia  p o w y ższeg o  czasu służby 

j e s t  m ia r o d a jn e m :
a) czas  odbytej służby w o jskow ej;
b) cały czas  sp ędzony  w  c h a ra k te rz e  sługi 

po m o c n ic z e g o  stale  za ję tego .
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O d czasu  wejścia  w  życie tej us taw y p o ­
czynając n iedopuszcza lne  jest  p rzy jm ow anie  s ług  
p o m ocn iczych  do  spełn ian ia  stałych b ieżących 
czynnośc i  p racy . .

Rozdział II.

(P o s tan o w ien ia  przejściow e)

§• 4.
Ci słudzy pom ocnicy , k tó rzy  z pow o d u  ich 

pod esz łeg o  w ieku  stabilizacyi u zy sk ać  nie m o g ą  
o trzym ują  jak o  pensyę  p o b ie ra n ą  os ta tn io  dzienną 
płacę.

Gdyby w ym ierzone  w e d łu g  pos tanow ień  
istniejących dla stałych s łu g  p o c z ą tk o w e  pobory , 
je d n e g o  z wymienionych w  §. 1. s ług  pom o cn i­
czych nie w ynosiły  kw oty  je g o  poprzedn iego  
w y n a g ro d z e n ia  — b ez  w szys tk ich  b ocznych  na- 
leżytości — to należy m u  o s iągn ię te  przed  uzy­
sk a n ie m  definitywum po b o ry  (bez  ub o czn y ch  na- 
leżytości) tak  d ługo  pozostaw ić , aż n a  podstaw ie  
la t  służby uzyska  p ra w o  wyższych p o b o ró w .

§• 5.
W  przyszłości w szystkie  w o lne  m iejsca, 

k tó re  przez sługi pom ocn icze  w  m yśl tej ustaw y 
były zajęte, na leży  ja k o  sta łe  m iejsca  s łużbow e 
w  m yśl istniejących ustaw  u w ażać  a  p ie rw sz e ń ­
s tw o  w  ub iegan iu  się  o tak ie  m ie jsca  s łu żb o w e  
m a ją  p rzed  wszystkim i innym i ub iega jącym i się 
certyfikow ani podoficerow ie .

§ . 6 .
O d n o śn ie  do  w d ó w  i s ie ró t  po w ym ienio­

nych w  § § .  1 i 4. tej us taw y sługach p o m o cn i­
czych pozostałych -  m ają  za s to so w a n ie  te sam e  
p o s tanow ien ia  jak  dla w d ó w  i s ie ró t po  stałych 
s ługach.

Najniższa pensya  w d o w ia  w ynosi  600 kor.

§• 7.
D o tycb państw och s łu g  pom ocniczych, k tó ­

rzy  w  czasie  wejścia  w  życie  tej us taw y mniej 
niż 12 la t  służyli przy pańs tw ow ej w ładzy  (urzędach 
zak ład ach )  o d n o sz ą  się n a s tęp u jące  pos tanow ien ia :

a) co  do  o b o w iązk ó w  służbowych, m unduru  
u rz ę d o w e g o  i poczynku  n iedz ie lnego  pod lega ją  
pom ocn iczy  słudzy p rzep isom  w y d an y m  dla s ta ­
łych  s ług. .

b) po p o ry  pańs tw o w y ch  s ług  pom ocniczych 
w yp łacane  b yć  m ają  m iesięcznie  z g ó ry  są  po­
b o r a m i  ro czn em i i w y n o szą  dla s łu ż b y :

o d  1 —3 lat W ie d e ń  I 11. Ul- IV.
3 _ 6  „ 1.200 1.140 1.080 1.000

” 6 _ o  „ 1.260 1.180 1.100 1.060
" 9  12 l  1.470 1.380 1.260 1.200

c) w  w y p ad k u  choroby p o b ie ra ją  słudzy 
p o m o cn iczy  pełne po b o ry  a to  p o  6 latach służby 
p rzez  3 m iesiące  p o n ad  6  do  ‘ 2. lat p rzez  4 
m iesiące.

§• 2. To sa m o  odnos i  s ię  do  p rzeszkód  w służ­
bie spow odow anych  w ypełn ien iem  służby w o j­
skow ej.

d) w ypow iedzenie  ze s t ro n y  p ra c o d a w c ó w  
m oże  uas tąp ić  pełniącym  s łu żb ę  p rzez  c z a s : d o  
1 roku  na  14 dni n a d  1 ro k  do  6 lat n a  4 ty­
g o d n ie  n ad  6 lat do 12 lat na  3 miesiące.

Z e  s trony  służby pom ocniczej,  k tó rzy  p o ­
n a d  1 ro k  służą  obow iązu je  w ypow iedzen ie  na  
1 m iesiąc, że s trony  innych  n a  14 dni.

S to su n ek  służbow y k o ńczy  się tym m iesiącu 
w  k tó ry m  czas w ypow iedzen ia  upływa.

P rz e d  upływ em  s to su n k u  s łużbow ego  nie 
m o że  żaden  s ługa pom ocniczy  bez  przyzw olenia  
s łu żbodaw cy  o p u śc ić  służby.

W ypow iedzen ie  ze s t ro n y  s łużbodaw cy  m o ­
że nas tąp ić  tylko na  podstaw ie  wielu m ałych 
s łużbow ych  p rzeoczeń  po  d w u k ro tn e m  bezsku- 
tecznem  napom nien iu .

c) odda len ie  za ję tego  zupełnie  sługi p o m o ­
cn iczego  bez  poprzedn iego  w ypow iedzen ia  m oże  
tylko w  tedy  m ieć  m iejsce, gdy tenże  w yrokiem  
k a rn y m  sk azan y  zos tan ie  z pow o d u  zb rodn i lub 
innego  czynu pope łn ionego  z chęci zysku  lub 
publiczną obycza jność  n a ru sz a ją ce g o  dalej gdy  
stanie się w innym  ciężk iego  na ru szen ia  o b o ­
w iązków  słyżbowych lub popełnienia  takiej c zyn­
ności,  p rzezco  nie jest  g o d n y m  zaufan ia  lub 
je g o  pozostaw ien ie  w  służbie n ieda  się  pog o d z ić  
z in te resem  służby lub p o w a g ą  urzędu.

f) k ażd em u  słudze  pom o cn iczem u  należy 
się  u r lo p  a m ian o w ice  : 8 dn iow y  s łużącem u  do  
6 la t  p o n ad  6 do  12 lat 14 dniowy.

g) słudzy pom ocn iczy  m ający  m nie j jak  12 
lat służby b ęd ą  zaliczeni do  u tw orzyć  się m a ją ­
ceg o  instytutu zaopa trzen ia .

U rządzen ie  ta k o w e g o  m a  o d p o w iać  insty­
tutowi zaop a trzen ia  p o w o łan em u  do  życia ro z ­
p o rządzen iem  c a łe g o  M inis ters tw a z 19 lipca 
1902 r. Dz. u. p. 145.

Rozdzia ł  III.

§• 8.
P o s ta n o w ie n ia  tej us taw y  m a ją  znaleźć  z a ­

s taw an ie  do  wszystkich w  ustępie  111. §. 17. ro z ­
p o rząd zen ia  c a łe g o  m in is te rs tw a  z 15 p aźd z ie r ­
n ika  1902 Dz. u. p. 200 w ym ien ionych  sług.

§• 9.
U staw a  n iniejsza wchodzi życie  w  dniu  jej 

og łoszenia .

§. 10.
W p ro w a d z e n iem  zajm ie  się  ca łem in is te ryum .
P rzec iw  odda len iu  służy w  pełni zajętem u 

słudze pom o cn iczem u  p ra w o  w niesien ia  zażalen ia  
do wyższej w ładzy adm inistracyjnej.

Zaża len ie  to  je d n a k  nie w strzym uje  u s u ­
nięc ia  ze służby.

Niniejszy pro jek t  u s taw y  w y p raco w an y  przez 
za rząd  s tow arzyszen ia  prow izorycznej służby



pańs tw ow ej we W iedniu , k tóry  przy sp o so b n o śc i  
osta tniej deputacyi tamtejszych ko leg ó w  w rę c z o ­
ny m  został p a n o m  M inistrom  przez wielu p anów  
P osłów , jak o  w n io sek  zos ta ł  p rzed łożony  w  p a r ­
lam encie .

C&3

Od zarządu Towarzystwa!
S zan o w n i  P an o w ie  K o le d z y ! Po  oddan iu  

n u m eru  3  i 4 naszej gazetki do druku , k tó ra  spo- 
w odu  p rzeszkody  nie w yszła  n a  1-go, n a d a ż a  się 
n a m  jeszcze sp o so b n o ść  d o d a ć  w a ż n ą  w iado- 
d o m c ś ć  -  że P a r la m e n t  rozw iązany , nadzieje 
n a sz e  k tó re  w k ró tce  ziścić się miały, z runięciem  
parlam entu  także runęły , lecz da B ó g  że  n ie  na 
d ługo. O tóż  nadchodzi znow u  n o w a  w a lka  i b a r ­
dzo dla nas  w a ż n a  chwila, k tóre j n ie  w o ln o  ż a ­
d n e m u  z n as  z m a rn o w a ć .  — Przedew szystk iem  
m usim y wytężyć wszystkie siły, ja k  n a  obywateli 
przystało  i pop ie rać  przy nowych w yborach, k tóre  
się już w  po łow ie  cze rw ca  m a ją  odbyć, ludzi 
takich , k tó rym  n ędza  nasza  jest  z n a n ą  i k tórzy 
p rzy rzekną  nam , że z chwilą  o trzym an ia  m andatu  
p ose lsk iego , b ę d ą  w alczyć i s ta ra ć  się wszelkiemi 
siłami o  p o p ra w ę  n aszeg o  n ę d z n e g o  losu i nie 
b ęd ą  b ag a te l izo w ać  sob ie  słusznych naszych żą 
d ąń  jak  tamci, k tó rzy  tylko sw oje  kieszenie na- 
pychali n a  różnych szwindlach, co ich w o b e c  n a ­
ro d u ,  k tć iy  ich w ybra ł  n a  przedstawicieli i o b ro n ę  
h a ń b ą  okry ło .

O tóż  niech się każdem u  oczy o tw o rzą  w tej 
w ażnej dla n a s  nade jść  m ające j  chwili i pop ie rać  
tylko tych k an d y d a tó w  k tó rzy  n a m  święcie  p rzy ­
rzekną , że  losem  służby prow izorycznej na  pierw- 
szem  m iejscu się  za jm ą. A m y ze  sw oje j s t ro n y  
w p o rozum ien iu  z cen tra lą  służby prow izorycznej 
w e  W iedn iu  z a raz  po  zeb ran iu  się n o w e g o  p a r ­
lam entu  urządz im y z ca łego  kra ju  depu tacyę  tak 
do  pp. pos łó w  jak  i do  m inis ters tw  aby tam 
p o k azać  naszą  so l id a rn o ść  w iększą  liczbą dla 
p od trzym an ia  naszych słusznych postulatów.

Niniejszy n u m e r  gazetki jako  agitacyjny 
w ysyłam y po  wszystkich sądach ażeby  Koledzy 
p rzew ażn ie  pos łańcy  sądow i, k tó rzy  jeszcze  nie 
nadesłali w ykazów , k tó rych  żąda liśm y przed 
w ysłan iem  poprzednie j deputacyi ta k o w e  n a ­
desłali tj. imię i n azw isk o  la ta  służby i płacę, 
g d y ż  p an  M inister D ulęba  przed  rozw iązan iem  
parlam en tu  Wniósł w  m ow ie , ażeby  pos łań có w  
sądow ych całkiem zniesiono; o tó ż  n a  to  co ś  trzeba 
radzić . •-

Nie c z ło n k ó w  u p ra sz a  się o d adesłan ie  d o ­
brow olnych d a tk ó w  n a  d e leg acy ę  co  k to  m oże  
a to  n a  za łączony  do  gaze tk i czek  a k tó rzy  częku 
nie o trzym ają  na leży  p rzesłać  o f ia ro w an ą  kw otę  
n a  r a c h u n e k  pocz tow ej kasy  o szczędnośc i  we 
W iedn iu  Nr. 117.402 w ysta rczy  n a  p rzekaz ie  pie­

n iężnym  pow yższy  n u m e r  i n a z w ę  n aszeg o  s to ­
w arzyszen ia  podać  -  a sek re ta rza  T w a. S te fana  
S m erten iuka  k o re sp o n d e n tk ą  o  tern zaw iadom ić  
i rów n ież  pow yższe w ykazy  n a  jeg o  ręce  p rze ­
syłać. —

Wydział

K o m u n ik a ty  S to w a rz y sz e n ia .

Przystąpili do  n a sz e g o  T o w arzy s tw a  nas tę ­
pujący cz łonkow ie  :

1. J ó z e f  M iśkow iec (d rużn ik )  ze Skom ielnej 
Białej — o d  1 lu tego  1911 w p iso w e  i za  luty 
1 kor. 60 hal.  u iszczono .

2. A ndrzej K ęsk  p os łan iec  sąd o w y  w  D o b ­
czycach -  od  1 m a rc a  1911 w p isow e  1 kor. 
i za  m a rz e c  60  hal. u iszczone kwitujemy.

2. J a n  H a jduk  c. k. w o źny  B ursztyn jak o  
cz łonek  w sp ie ra jący  od  1. m a rc a  p rzys łaną  1 kor. 
n in iejszem  z podz ięk o w an iem  kwitujemy.

W Y D Z IA Ł .

*  *
*

O bow iązk iem  k ażd eg o  p row izo ry czn eg o  
sługi i posł.  sąd . j e s t : przystąpić  do  T ow arzys tw a  
p row izor,  s łu g  państw , i posł. sąd .  dla Galicyi 
i B ukow iny  w  Rzeszowie.

S k ro m n e  w kładk i po 60 hal. m iesięczn ie  
i 1 kor. w p isow e  n iepow inny  n ik o g o  o d s tra szać ,  
k to myśli szlachetnie o  sobie , o swojej rodzinie  
i s tan ie  s łu g  prow izorycznych. Z g łoszen ie  przy­
s tąp ien ia  w ysta rczy  k a r ta  k o re sp o n d e n c y jn a  pod 
a d re se m  sek re ta rza ,  S tefana  S m erten iuka  p row . 
w o ź n e g o  Rzeszów . Przesy łk i . p ien iężne  należy 
posy łać  ty lko  na  czek  czyli n a  r a c h u n e k  p o ­
cztowej k a sy  o szczędnośc i  w e  W iedn iu  Nr. 117.402 
k tó ry  n a  żąd an ie  n a d esz le  s e k re ta rz  T ow ai zystwa.

Kto m a  jak ie  zaża len ia  lub w iad o m o śc i  do 
gaze ty  należy na jpóźn ie j do  15-go k a ż d e g o  m ie ­
s iąca  n adsy łać  n a  ręce  s e k re ta rz a  -  później nad- 
se łan e  nie b ęd ą  uw zględn ione .

Z A R Z Ą D .

KOLEDZY!
P a m ię ta jc ie  o sile  o rg a n iza c y i ,  z a w ią z u jc ie  

w  każdem  m ie ś c ie  grupę m ie js c o w ą  gdzie n ie  są  
je s z c z e  z a w ią z a n e .

R o zs ze rza jc ie  „Dążno ść  ‘ i je d n a jc ie  c z ło n k ó w  
d la  N aszej o r g a n iz a c y i  !

— —

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k t o r  i  w y d a w c a : A n to n i K lo c . D r u k .  P i l l e r a  (A rv ay a )  w  R z eszo w ie .


